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SB m  E J tm

BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAN
SP. AKC.

zawiadamia dotychczasowych swych akcjonarjuszów. iż zo­
stała otwarta subskrybeja na V II emisję akcji tegoż Banku.

Prawo poboru w stosunku 2-ch akcji nowej emisji 
na każdą z akcji dawniejszych 6-iu emisji po'cenie emi­
syjnej Mk. 10.000 za akcję przysługuje dotychczasowym 
akcjonarjuszom.

Wszelkie formalności, związane z poborem akcji 
nowej emisji, załatwia się na miejscu.

Termin subskrybeji do dnia 30 grudnia 1923 r.

BANK ZW IĄZKÓW  Z IE M IA N  SP. AKC. 

Oddział w Radomsku.

O G Ł O S Z E N I E .
Z  rozporządzenie Władz Polskiej Krajowej Kasy Po­

życzkowej Oddział Piotrkowie, komunikujemy, iż

wfihslE P. H. I .  P. plamę i  Radomska wykupywane pff 
*  lnie ptatnoiei.

wobec tego, weksle niewykupione w terminie do godziny drugiej 
p. p. tegoż dnia kierowane będą do rejenta i protestowane bę­
dą do godziny 12 w poładnic dnie nnstępntgo.

Zastępstwo P. K. K. P. w Radomsku

BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAN w WARSZAWIE
Sp. Akc.

Oddział w Radomsku.

mm

den ilia na budsumictuig wsi 
i miast palskieb.

W iadomcm jest, że jedną z pod­
staw bytu człowieka jest mieszkanie. 
Sprawa to stara, jak i sam człowiek. 
Jeszcze przedhistoryczni ludzie szuka­
li sobie jako schronienia jaskiń i grot, 
w tern kopaii ziemianki, kryte dachem, 
wreszcie kiecili szałasy, dotychczas 
spotykane na Podhalu. Dziś mamy  
kilkodziesięcio piętrowe kamienice (A -  
meryka), wielkie fabryki i t. p., a tak 
daleko wyszliśmy z ziemi, że nawet 
piwnice z niej po części wystają. Da­
wniej jeszcze, kiedy zarówno inne kra­
je Europy, jak i Polskę pokrywały 
głębokie bory i było dużo drzewa, 
wszelkie budowle po wsiach (chaty, 
dwory), po miasteczkach (kościoły, do­
my), a także i zamki były budowane 
z tego meterjału. Dzisiejsza technika 
i warunki spowodowane wytrzebie­
niem lasu wprowadzają nowy mate- 
rjal budowlany t. j. cegłę, kam ień,be­
ton, wreszcie żelazo - beton. Budynki 
z tych materjalów występują przeważ­
nie po miastach, a po wsiach spotyka 
się jeszcze najczęściej chałupy drew­
niane lub lepianki z gliny. Na chara­
kter architektury różnych miejscowoś­
ci wpływają znacznie warunki geolo­
giczne. W okolicach nie obfitu jących  

w lasy budują domy z innych mate- 
rjałów np. białe domy Częstochowy z 
wapienia jurajskiego, czerwone gór 
5to Krzyskich z piaskowca. W całej 
północnej Polsce, gdzie mamy moc 
kamieni narzutowych z epoki lodow­
cowej przewyższa ten matcrjal. Przej­
dźmy słę u nas po polu, a znajdziemy  
masę kamieni zdatnych zarówno do
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bu d o w y  d róg  bi tych,  jak i s i edzib  
ludzkich.

A więc z w ar un k ó w  geogra f i cz ­
nych i geo log icznych  cz e r p ie m y  ma te -  
r jał  h i s to ryczny  a r c h i t e k t u r y  dane j  
mie j sc ow ośc i .  J eże l i  w jakiej ś wiosce  
spo tk a m y s t a re  d r e w n ia n e  d o m y,  k o ­
ściółek modr ze wi ow y,  a obok  niego 
m u r o w a n e  po rz ą dn e  domki ,  —  to m o ­
że m y powiedz ieć ,  że  dawnie j  okol ica  
ta obf i towa ła w d rzewo,  p o t e m  d r z e ­
wa b rakło ,  lepiej  s ię o p ła ca ła  cegła .  
W sk azu je  to również ,  że cywil izacja 
d o ta r ł a  do tej wsi  w swoich  p r ze ja ­
w ach .  Z m ia n a  m a t e r j s ł u  b u d o w la n e g o  
m u s i a ła  też wpły nąć  na  z m i a n ę  s tylu.  
Budynk i  m u r o w a n e  zmien i ły  jednol i ty  
wygląd  wsi polskiej ,  a na jb a r d z i e j  w y ­
gląd mia s ta ,  s t w a rz a j ą c  k o s z a r o w ą  k a ­
mien icę .  Z a t o  z cegły m a m y  w s p a n i a ­
łe i wysok ie  gm a ch y ,  na spe c j a ln e  c e ­
le p r ze zn ac zo ne ,  k tó rych  by z d r ze wa  
nie m oż n a  by ło  zb u do w ać .

Na jwię ksz ą  o d r ę b n o ś ć  za ch ow a ł  
do tą d  styl zakop iańsk i ,  p o z a t e m  m o ­
że m y n a o g ó ł  wyróżn ić  typową c h a ł u ­
pę  po l ską  na  wsi o raz  s t a r e  m o d r z e ­
wiowe  kościółki .  P r ó c z  tego c h a r a k t e ­
rys tyczną  b u d o w l ą  dla Pol sk i  jest  
w iat rak  w do l in a ch  i od p o w ia d a ją c y  
m u  młyn  w o d n y  na wyżyn ac h  o raz  
ka rc zm a ,  k tó r a  dzi ś  zm ie n i ł a  swój  
wyg ląd,  s t a j ąc  się z a j a z d e m  lub re ­
s t au rac ją .  P rz ec ię tn o  c h a ta  pol ska ,  
b u d o w a n a  z d rze wa  na węgieł ,  lub l e ­
p iona  z gliny ze s ło m ia n y m  d a c h e m  
jest  po ło ż o ne  na jc z ęś c ie j  b o k ie m  do  
drogi ,  od  k tó re j  p rzedz ie la  ją ma ły  
ogródek .  O d d z i e l n o ś ć  p o m ie s z c z e ń  dla 
ludzi  i innych b u d y n k ó w  g o s p o d a r ­
skich też jes t  j e d n ą  z c e c h  wsi polskiej .  
C h a t y  byw ają  s y m e t r y c z n e ,  z sienią 
p o ś r o d ku  lub n ie sy me t ry czn e ,  czy też 
j ako  czworak i ,  o śm iorak i ,  n iek tó re  z 
po dc i en iami ,  b a r d z o  m a lo w n ic z o  wy- 
g l ąd a ją će mi .  P o n a d  s t r z e c h a m i  s t e r ­
czą komi ny  m u r o w a n e ,  k tó re z w y ją t ­
k iem kresów  zupe łn ie  już u nas  w y ­
rugowały  cha ty  kur ne ,  z k tórych  się 
dymi ło  przez  o t w ór  z d ac hu .  Niew ie ­
le z a sa d n ic z o  różni  s ię  od  cha ty  p o l ­
sk ie j  plon zwykłego dwo rku  s z l a c h e c ­
kiego.  Mała  zm ia n a  j e s t  w tern,  że  na 
s t rychu  sp o ty k a m y  pokoiki ,  a na p r z e ­
dzie  po d ja zd  z o kr ąg ł ym  k l om be m .  
Zwykle  d w ó r  przytyka ł  do  wioski ,  dziś 
w o b e c  zniesi enia  pań sz cz yzn y  s t o s u n ­
ki się zmieni ły i co ra z  częśc ie j  s p o ty ­
kamy dwory  oddzie lne .

A t e raz zo b ac zm y ,  jak s ię  g r u ­
pu ją  budynki  w pol skich  w s iach  i j a ­
ki n a d a ją  ksz ta ł t  całej  wsi .  Miejsca,  
w k tórych  lokują s ię  os i edla  ludzkie 
za leżą  od  w ar un k ó w  te ren ow ych ,  d o ­
s t a tku świat ła  i wody,  w re sz c ie  ze 
wzg lędu  na ś r odk i  k o m u n ik a cy j ne  nad 
rzekami ,  koto d róg .  W całej  nizinnej  
P o l s ce  p r ze w a ża  wieś  d ługa ,  b u d o w a ­
na k i lo me t r am i  wzd łu ż  drogi  t. zw. 
ul icówka.  D osk on a ł e  jej  przykłady  m a ­
my  w na sz ym  pow iec ie  wzd łuż  szosy 
b rzeżnickiej  np.  S to b ie ck o ,  J e d l n o  itp. 
N iek tó re  ul icówki loku ją  s ię  wzd łu ż  
s t rumien i .  D rug im  r o d z a j e m  wsi p o l ­
skiej  jes t  wieś  okrąg ła ,  spo tyk a  się 
ona  doko ła  jezior ,  p rz e wa żn ie  w P o -  
zno ńs k ie m  i na P o m o r z u .  Wreszc ie  
bywają  wsie ku po w e  bez ksz ta ł tne ,  —  
w ś r odk u  wsi zwykle  j e s t  kościół ,  a 
do ko ł a  b ez  ż a d n e g o  po rz ą d ku  p o r o z ­
r zu c a n e  cha łupy ,  tw or ząc  l abi ryn t  krę-  

{ tych ul iczek.  Wsie takie spo ty k a my  
znów na jczęśc ie j  na P o d la s i u  i na 

| Kresach .  Wypa da  j e szcze  w s p o m n ie ć  o 
! za g r o d a c h  r o zp r os zo n yc h ,  zn a jdu ją cyc h  

s ię  p o j e dy ń cz o  w K ar pa t ac h  z po w od u  
t ru dno śc i  t e ren o w y ch  dla p o b u d o w a ­
nia całe j  wsi  w j e d n e m  mi e j scu ,  —  
oraz  o wsiach  sym e t r y cz ny ch  na 
ksz ta ł t  n o w o c z e sn y c h  miast ,  k t ó r e  
zda rza ją  s ię  na w zó r  n iemieck i  w by- j 
ł ym  za b o r z e  p r us k i m.

Z chwi lą ,  kiedy wieś  m a  warunki  
do ro zw oju  ro sn ą  w niej kościoły,  

j  urzędy ,  szkoły,  pow s ta ją  sklepy  i r z e ­
mios ła ,  — . t raci  o n a  swój  c h a r a k te r  i 
zaczyna być o s a d ą  O s a d y  t akie p r z e d ­
s t awia ją  s ię  już jako płac,  od k tó reg o  
idą  w bok ui ice,  z a b u d o w a n e  p r z e ­
ważn ie  z cegły p a r t e ro w ym i  d o m k a m i .  
T ak i ch  o sa d  m a m y  w P o l s c e  w s z ę ­
dzie  b a r d z o  du żo  —  są  o ne  b r u d n e  i 
z a n ie d b a n e  (np.  P ła w n o ,  Br zeźn ica ,  to 
typo we  o sa dy )  P o d o b n i e  rozwinę ły  się 
l e tn iska podmie j sk ie ,  k t ó r e  j e d na k  z y ­
skały inny ch a r ak te r ,  a w k tó rych  ja- 

: ko typ budowli  wys tę pu ją  o d d d z i e ln e  
I wille.

P rz e j d ź m y  się t e raz  po m ia s t a ch  
naszych  i zob a cz m y ,  jak one  są  z a ­
bu d o w an e .  W Po l sce ,  p o za  s to l i cą  i 
k i lkoma  więks ze mi  mias ta mi ,  w k tó ­
rych  widz imy n o w o c z e s n e  g m a c h y  i 
do my ,  ł adn ie  b r u k o w a n e  ulice,  k a n a ­
l izacje,  wodociąg i  i e l ek t ryczność ,  — 
p r ze w a żn ą  i lość s t a now ią  m a łe  mia s ta ,  
b u d o w a n e  na j e d n ą  m o d łę .  Wygląd 
t akiego mias ta ,  to zwykły c z w o r o b o c z ­

ny rynek ( lub 2 rynki  jak np.  w C z ę ­
s tochowie) ,  od  k tó rego  r o z c h o d z ą  się 
ul ice.  Ca łe  m ia s to  twor zy  czw o ro bo k ,  
a dok o ła  szos  w y ch od z ąc yc h  zeń j a k ­
by macki  tworzą  się p r ze dm ieś c ia  i 
le tnisko.  Na p r ze d m ie ś c i a ch  tych lo ­
kują się p r zeważn ie  zakłady ,  f a b r y ­
ki, ceg ie lnie  i koszary.  W s a m y m
mieśc ie  budynki  są p r ze w a żn ie  1- p i ę ­
t row e  m u r o w a n e ,  wie lce  do  s i eb ie  p o ­
d o b n e ,  na rynku  mieśc i  s ię  r a tusz  i 
urzędy.  R a d o m s k o  j e s t  ty p o w y m  m i a ­
s t e m  po lskim ze wzg lę dó w h i s to ry c z ­
nych i a r ch i t ek to n ic zn ych .  Z re sz tą  na 
t ern mi e j scu  pośw ięcę  j e szc ze  ca ły  a r ­
tykuł  n a s z e m u  m ia s tu  i j ego  przysz łośc i .

Rozwój ,  czy u p a d e k  m ia s t  z a le ­
żał  za w sze  od  wzg lę dó w h i s t o ry cz ­
nych  i pol i tycznych.  D aw n e  g r ody  w a ­
r o w n e  s t r ac i ły  swe z n a cz en i e  ( C z e r ­
wińsk),  za to  rozwinę ły się mia s ta  f a­
b ry czn e  i p r ze m y s ł o w e  (fcódź, S o s n o ­
wiec ) ,  w res zc ie  w zro s t  d róg i kolei
wpłynęły  na  rozwój m ia s t  przy n ich 
po ło ż on y ch .  W a r sz a w a  z a w sz e  by ła  w 
d o b r y ch  w ar u n k a c h  rozw ojo wy ch ,  c h o ć  
r o z m a i t y c h , — dziś  s t a ra  dzie ln ica  nad  
Wisłą  s t a nowi  m a ł ą  cząs tkę ,  a sa m o  
m ie s t o  ro zwinę ło  się w r óżn yc h  k ie ­
run ka c h .  W p o d o b n y c h  w ar u n k a c h  
rozwinę ły s ię  Lwów,  Kraków i inne .

J e s z c z e  na zanik lub rozwój
m ia s t  wp ływają  og r o m n ie  ich ży w o t ­
no ść  i i nne oko l icznośc i .  O  i luż to 
m ia s ta c h  mów im y,  że  są  osp a ł e ,  c i ­
che ,  inne  znów  kipią życ iem  i r u c h e m  
bez  w zg l ęd u  na ich wielkość.  Wiele 
mia s t  zos ta ło  zn i s zcz ony ch  lub s p a lo ­
nych p rzez  w o jn ę  (Kal isz) .  J e d n e  z
nich o d b u d u w u j ą  się,  d rug ie  zanika ją

O to  w ogó lnych  za ry sa c h  s t an  
b ud o w y  na sz yc h  mia s t  i wsi .  W i d z i ­
my,  że  d a l ek o  n a m  je sz c ze  do  zu p e ł ­
neg o  u le ps ze n ia  pod w z g lę d e m  t e c h ­
n iczn ym C h o ć  i tu są p ew n e  s p r z e c z ­
ne zdan ia  —  jedni  p ragn ą  nowego,
ogn i o t r wa ł ego  b u d ow ni c t w a  i w s z e l ­
kich wygód  n o w o cz es n y c h ,  d rud zy  
c h c ą  z a c h o w a ć  j akna j d ł uże j  d a w n e  p a ­
miątki  i styl.  Mnie  się zda je ,  że s a m  
p o c h ó d  życia i n o w o c z e sn y  p os tę p  
po każe ,  k tó ra  d roga j e s t  lepszo,  lub 
m o ż e  do cz as u  zaniku  s t a rych  b u d o ­
wli pogodzi  t y m c z a s e m  ob ie  s t r on y .

J e r z y  Kot

Prosimy uregulować nie­
zwłocznie prenumeratę.
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Wiadomości polityczne.
Rząd S ow ie ck i  zbroi  s ię  na 

gwałt .  W zw ią tk u  z t t m  i i o l a n d ja  o- 
t r zym ała  z a m ów ie n i a  dla  Rosj i  na  500 
sa m ol o tó w .  P re sa  angiel ska  og łasza  
n ie po ko jąc e  w iad o m o śc i  o tym no w ym  
zwroc ie  w po li tyce  rosyjskiej  i in- 
t e sy w ny ch  zbro j en iac h  Ros j i .

Projekt Bartku Emisyjnego m a  
być j e szc ze  p r zed  świę tami  wnies iony  
na o b r a d y  S e j m o w e .

O statn ie  przedferyj r ie  p o s ie d z e ­
nie S e j m u  ma  od b y ć  się 15 b. m.  
S p r a w ę  tę ustal i  o s t a t e cz n i e  ko n w en t  
sen iorów.

Rada Ligi Narodów w Paryżu 
ro zpo cz n ie  o b r ad y  dn ia  16 bm.  i p o t r ­
w a j ą  3  dni  czasu.  P o l s ka  de lega c ja  
wyjeż dża  na  czele  z m in i s t r em  sp ra w  
za gr an ic zn ym  R. D m o w s k im .

Nowy rząd w Niemczech nie u- 
r a tuje ,  jak d o n o s z ą  p i sm a  n iemieck ie  
be z nad z i e j ne j  sytuacj i  pańs twa .  W y ­
g łasza na  p r o g r a m o w a  m o w a  noweg o  
kan c l e rz a  Marx a  była p o d o b n ą  do p ie ­
śni  ł a będz ia  i nie wywoła ła  ża d neg o  
wrażen ia .  Marx mówi ł  jak żywy n i e ­
boszczyk.  Socja l i śc i  n i e mieccy  w ró ż ą  
krótki  żywot  nowego  r z ą d n ,

W fiustrji grozi  wybu ch  s t ra jku  
ge n e r a l n e g o ,  wskutek odr zu c en ia  przez 
Związek  p r ze m ys ło w có w  ż ą d a ń  zw ią z ­
ków robo tn iczych .  T o  znaczy,  że d r o ­
żyzna gn iecie  nie tylko robo tn ika  w 
P o l s c e ,  al e i w k r a jach  ośc iennych ,

S. 9
Zgon zasłużonego działacza

W dniu  2 i 3 k m.  odby ł  s ię  w 
Warsza wie  Z jazd Se jm ik ó w  w sali  r a ­
tuszowej .  Se jmi k  R o do m sk o w sk i  r e ­
p rezen towal i :  r ad ca  W. Marczewsk i  i
p. Kosiński .  W dniu 3 b. m. o godz.  
4 m.  45  po poi.  p rze d  o s ta tn ie m  o t ­
w arc ie m p le n a r ne go  ze b r an ia  r adca 
W. Marczewsk i  w czas ie  ro zm o w y  z 
w o je w o d ą  war sza ws k im  p. S o ł t a n e m  i 
sędzią  Ba b ick im,  d e l e g a t e m  S e j m ik u  
C z ęs to ch ow sk ie go  — nagle zasłab ł ,  s i a ­
da j ąc  na krzesło.  Nie t rwa ło  k i lk a na ­
śc ie  s e ku n d  ut raci ł  zupe łnie  p r z y t o m ­
ność .  W e zw a n e  pogo towie  r a tu n k o w e  
s twierdzi ło  nagły zgon,  wywołany  w a ­
dą  se rc ow ą

Ś. p. Wi told Marczewsk i  w w ie ­
ku 65  lat, właścic iel  ma ją t ku  W i d a w ­
ka, p i a s tował  zaszczy tny m a n d a t  C z ło n-  j  

ka Wydzia łu  Se jmiku ,  był  p r ze w o d n i -  | 
cz ąey m ki lku komisyj ,  międz y  innymi  j  

Ra dy  Szkolne j .  We  wszys tk ich pra-  | 
ca eh  s p o ł e c z n o — g o sp o d a rc zy c h  na t e ­
renie Se j mi ku  b ra ł  n i eboszczyk  żywy 
udział ,  o d d a j ą c  n i e o c e n io n e  zasługi  * 
sw o je m  d o św ia d cz en ie m ,  swoją  wyro-  j  

zumia łością ,  ł a g od n o śc ią  i nadzw ycz a j  j  
p r aw ym  c h a r a k t e r e m  , to też ś p. W.  j 
Marczewsk i  c i eszył  s ię  o g ó ln e m  zau-  | 
f an ie m  i u zn a n i e m  ca łego powia tu  na- i

szego,  mias ta  i wszys tkich  tych, co 
miel i  m o ż n o ś ć  z e tc h n ąć  się z Jego  
sz lac he t ną ,  p rawdziwie  po lską postacią.  
N aw et  oby w ate le  —  włośc ian ie  bez 
wzg lędu na  p r ze ko nan ia  pol i tyczne o- 
t aczal i  czcią i s z ac u n k i em  ś. p. W 
Marczewsk iego ,  na  d o w ód  czego  wy­
suwal i  go na s t a no wi sko  se na to ra ,  lecz 
ś. p. W.  Marczewsk i  pod z i ęko wał  za 
t en zaszczyt ,  o d d a j ą c  się ca łkowicie 
p racy w Sejmiku .

Wieść  o  nag łym zgon ie  w y w o ła ­
ła po w sz e ch n y  żal; sp o ł e cz eń s t w o  u t r a ­
ciło za cne go  ob yw ate l*  —  społeczn ika.  
N iec hż e  ta z i emia  polska,  k tó rą  tok 
se rd e cz n ie  kochał ,  będz ie  Mu lekką!

** *
P o g rz e b a n ie  zwłok śp.  W. M a r ­

cz ew sk i ego  odb y ło  się w pią tek dnia 
7 b m .  w grobie  ro d z i n n ym  na c m e n ­
ta rzu  po w ąz ko ws k i m  w Warszawie ,  Na 
t en ob r zę d  ża łob ny  w yjecha ł a  d e l e g a ­
cje z na sz eg o  miasto:  pp.  s t a ros ta
H ar m a ta ,  sekr .  Wydz.  Kosiński , -delega t  
Re dy  Szk.  ks. kan.  J a n ko w s k i  i inni.

Sala f i a l M i  „ i i l l f t r  w MwM
w ś r o d ę  12 g r u d n i a  1923 r,

kii flisie:
B ility  w cslśisrsł WP. B rię tłk * ssk i» j.

Sem lor Jan Stetki i M i i ,  
M m  żywności powianie My- 

i a r :  i piekarz-
W . P r z e g l ą d z i e  Z ie m ia ń s k im "  

s e n a t o r  p. J a n  S tecki  p isze co n a s t ę ­
puje:

Dla tych,  którzy  umy ś ln ie  lub 
n ie św ia do m ie  pow ta rz a j ą  ba j kę  o rol ­
n ikach j ako  sp r a w c a c h  d rożyzny ,  p o ­
da je  dw a  zes tawien ia  do  rozwagi :

W ciągu roku 1923 wskaźnik i  cen 
d oz n a ły  n as tęp u j ące j  zmiany:

Wsk a źn i k  ogólny W s k a ź n i k  cen 
towary  żyta

m a r z e c  9 . 885  8 795
maj  11.253,5 10 625
lipiec 30.699 ,7  247107
wrzes ień  73 ,022  49 .330
paźdz iern ik  273 806,8  156 .250

A z a t e m  wskaźn ik  cen  żyta w
s t os un k u  do  wskaźn ika  ogó lnych  cen 
to w ar ó w  wynosi ł  w m a r c u  89 proc. ,

w ma ju  94  p roc. ,  w l ipcu 78  proc. ,  
we  wrześn iu  67 proc. ,  w paźd z i e rn iku  
57  p ro c  , czyli  c e n a  żyta  od m a r c a  do 
paź dz i e rn ika  s p a d ła  w p o ró w n a n iu  z 
ce n a m i  ogó ln emi  o 36  proc.  niżej  an i ­
żeli s ta ła  w m arc u ,  lubo  w m a r c u  by­
ła już n iższa o 89  proc.

O d  t egoż m a r c a  1923 r. do p o ­
łowy paźdz ie rn ika  ceny  p ie rws ze go  g a ­
tunku  mąki  pszenn e j  we  Franc j i  za 
100 kg. w por ówn an iu ,  z cena m i ,  pła-  
co ne mi  za 100 kg. pszen icy na  rynku 
w o ln ym  sta ły  wyżej  ś r ed n io  o 31 ,88 
p ro c  , c« na  zaś  100 kg.  ch ie ba  p s z e n ­
neg o  w P ar y żu  wed łu g  t aksy u r z ę d o ­
wej  wynosi ła  mniej  od ceny 100 kg. 
mąk i  ś r edn io  o 5,71 proc. ,  (przypieki )  
W dr ug i m tygodn iu  paźdz ie rn ika  ( ty­
dz ień  typowy,  o dp o w ia da ją cy  s t o s u n ­
k om  cen  innych  o kr esó w  cz as u )  przy 
cen ie  żyta  ( m ą k a  żytnia  i ch l eb  żytni  
g r a ją  u nas  taką  rolę,  jak we  Francj i  
m ą ka  i chleb  pszenne)  ś r edn ie j  2 .250 ,000

mk.,  za 100 k g ,  c e n a  mąk i  50  p r o c ,  
wynosi ło  ś r e d n io  4 ,4 00 ,0 0 0  mk. ,  70 
proc. ,  ś r edn io  3 ,7 25 , 000  mk.,  cena 
c h i eb a  po d łu g  t aksy Wydz ia łu  Z a o p a -  
t ryw.  m.  Wars za wy:  50  proc.  50 ,000
mk za ki lo,  70  p roc.  40 ,000  mk.  mk.  
za kilo. U n as  p r ze to  ce n a  mąk i  50  
proc.  była wyższa  od ceny z ia rna  o 
95,5  proc.  ,m ąk i  70  proc.  o 65 ,5  proc.  
c e n a  zaś  c h i eb a  p r ze k ra cz a ła  c e n ę  
mąki  o 13,7 p roc.  (przy  ch le b ie  z m ą ­
ki 50  proc. ) ,  lub o 7,4 proc.  (p rzy 
ch leb ie  z mąk i  70  proc. ) ,  a więc była 
s t o s un ko w o  wyższa od ceny | c h l e b a  
f r ancusk iego  o 45,3 proc.

A zatem drożyznę środków ży­
wności powoduje nie rolnik, lecz mły­
narz i piekarz.

*
tfl ■}(•

P. R. A k o m u  p. s e n a to r  p r z y ­
pisze winę,  że dzi ś ko rze c  żyta  kosz -  
uje  7 ,500 ,000  mk , a b o c h e n e k  c h i e ­
ba 2 kg. 240  tys mk.?
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Z WIEL60MŁYN.
F a t a l  a y  e t a s  s z k o ł y 1: •

W o b e c  przykrego p o ło ż e n ia ,  w 
jak iem  zn a laz ła  514 s zk o ła  w W ie lg o -  
m łyn a ch ,  gdyż jak w ia d o m o  z Vlf o d ­
d z ia ło w e j  z o s ta ła  o b c ię ta  na V o d d z .  
a 2 c z te rech  sa l  szk o ln y ch  p o z o s ta ły  
ty lko d w ie ,  p o ło ż e n ie  to n ie  tylko, że  
s ię  nie p o lep sza ,  t i e  o w s z e m  - pogar-  
śza  M ając już tylko d w ie  s a l e  s z k o l ­
ne  i u sz c z u p lo n ą  l ic zb ę  sił n a u c z y c ie l ­
skich D o zó r  S z k o ln y  w in ien  p r z y n a j ­
mniej nad tern r o z to c z y ć  n a leży tą  
p ie c z ę  i u trz y m a ć  tę u sz c z u p lo n ą  już  
sz k o lę  w n a le ż y te m  porządku. T y m ­
c z a s e m  jes t  p rzec iw n ie .  W śród  w ie lu  
b o lą c z e k ,  jakie  ma ta s z k o ła  jes t  j e ­
s z c z e  brak n a leż y ty ch  za m k n ię ć  przy 
d rzw iach  i o k nach , s  co  g o rsza  to i 
piec  do  o g rzew an ia  jes t  zu p e łn ie  zru j­
n ow an y . T o  też do  d n ia  2 0  l i s to p a d a  
ani razu j e s z c z e  n ie  by ło  p o lon *  w 
szk o le .  D z ie c i  z z ię b n ię te  w c ią ż  s k a r ­
żą s ię  n a u cz y c ie lo w i ,  ż e  im  jezt z im ­
no i nie  m o g ą  p isać .  O  tern w s z y s t -  
kiem  D o zó r  S z k o ln y  d o sk o n a le  w ie ,  
gdyż Z arząd  sz k o ły  w W ie lg o m ły n a c h  
zw raca ł  s ię  kitka razy do  ta k o w eg o ,  
le c z  n ie s te ty  —  b ez  skutku. T ak d a ­
lej być nie m o ż e .  S z k o ła  jes t  in s ty tu ­
cją tak d o n io s łą ,  ż e  te g o  rod za ju  l e k ­
c e w a ż e n ie  nie  w ytrzym u je .  N ie  jes t  to 
żad n a  d e n u n cjac ja ,  le c z  tylko to, o  co  
d o p o m in a  s ię  tak w e w n ę tr z n a  jak i 
ze w n ętrzn a  is to ta  szk o ły .  P a m ię ta jm y ,  
ż e  pra cu jem y  dla P o lsk i ,  jej kultury, 
dob rob y tu  i w ie lk o ś c i .

W ie igo m łyn iak .

6 Ł 0 S  ZE WSI.

Co robią nasi posłowie ?
W e w szy s tk ich  m ia s ta c h  o d b y w a  

ją s i ę  w ie c e ,  k o n fer en c je ,  sp ra w o zd a  
nia p o se lsk ie ,  zeb ran ia  i t. p. ,  na któ  
rych, pp. p o s ło w ie  w ybrani z te g o  o 
kręgu in form u ją  w y b o r c ó w  o o b e c n e j  
sy tu acji  p o li ty czn e j ,  sk a rb o w ej  i t. p. 
Z b a rd zo  w ie lu  w z g lę d ó w  p ożą d an y  
jes t  ten kontakt posła  z o k r ę g ie m ,  aby  
m ó g ł  d o k ła d n ie  b y ć  in fo r m o w a n y  o 
n a stro ja ch  T y m c z a s e m  p o s ło w i*  z 
lew icy  uwijają s ię  no teren ie  n a s z e g o  
p ow iatu ,  a n a w et  i m ia s ta  w y g łasza ją  
różn a  m o w y  o ten d en c j i  n ieraz  r e w o ­
lucyjnej,  a nasi p o s ł o w i e  n ie  dają o 
s o b ie  ani znaku  życia .

W yborcy  radziłby n a r e sz c ie  z o ­

b a c z y ć  w ybranych  p o s łó w .

Piotr Bednarek.

Rlss isiati s  ssrasit fctmł!.
B a r d zo  p r o s z ę  K o c h a n e g o  P ana  

R e d a k to ra  o  u m ie s z c z e n ie  w sw ej  g a ­
z e c ie  m o je g o  listu, w k tó ry m  c h c ę  
s ię  p o d z ie l ić  z m o j e m i  rów ieśn ik am i  
w rażen iam i,  jakie  o d n io s łe m ,  gdy  ra ­
z e m  z m o ją  m a m u sią  o d w ie d z i ł e m  
sch ro n isk o ,  g d z ie  p od  o p ie k ą  z a k o n ­
nic zn a jd u je  przytułek  p r z e sz ło  4 0  
d ziec i .  B ie d n e  te d z ie c i  w s c h r o n isk u ,  
b o  o n e  n ie  m ają r o d z ic ó w  i n ie w i e ­
dzą, co  to je s t  p ie s z c z o ta  m a tcz y n a ,  
w ię c  ża l  mi b y ło  tych  d z ie c i  i gdy  
o n e  p o d b ie g ły  ku m n ie  i z o b a c z y łe m ,  
ż e  brakuje im  c ie p łe g o  na z im ę  u b ra ­
nia i b o s e  rai n ó ż k a m i stąpają  po z i m ­
nej z ie m i,  z ro b i ło  m i  s i ę  sm u tn o  i 
w sty d z i łe m  s ię  teg o ,  ż e  s a m  je s te m  
c iep ło  ubrany i n a je d z o n y  i p o m y ś la ­
łe m  so b ie ,  że  ź le  jes t ,  ż e  m o i  r ó w i e ­
śn icy  n ie  przyszli z e  m ną  do  s c h r o ­
niska, bo p r zec ież  ich serd u szk a  w c a ­
le nie  są  g o r sz e  o d  m o j e g o  i że  g d y ­
by  o d w ie d z i l i  s ch r o n isk o ,  to  zaraz  ze  
sch ro n isk a  p o sz l ib y  w s z y s c y  do  s w o ­
ich k o c h a n y c h  ro d z icó w  i p o w ie d z ie l i ,  
co  ta m  w id z ie l i ,  a ro d z ice  n a p e w n o  
d o p o m o g l i  by w sz y s tk im  ró w ie śn ik o m  
m o im  z a n ie ś ć  tern czy  u branko  stare ,  
czy  p r z e c h o d z o n e  b u c ik i  i w y w o ła ć  
u ś m ie c h  i ra d o ść  na tw a rz y c zk a ch  
d z iec i .  Z b liża ją  s i ę  św ię ta  B o ż e g o  N a ­
ro d zen ia ,  c i e s z y m y  s ię  w s z y s c y  n a ­
dzieją ,  od e b ra n ia  p r e z e n tó w  na  g w ia z d ­
kę, p o m y ś lm y ,  aby i nad o c h r o n ą  z a ­
ś w ie c i ła  gw ia zd a  i rzu c iła  jasny  pro  
m y czek  na tw arzyczki s i e r o c e .

Bolesław Krajewski
uez#ń 2-ej klasy szkoły  F ibjaniego

MDiipiimiE.
Wszystkim tym, co wzięli  

tidzinł w pogrzebeniu zwłok  
Metki m o j e j

Ś .  T - p

ja iw ig i jKotelskiej
a w szczególności  Zgromadze­
nia Starszych Cecha Szcw-  
ekiego składam z głębi zbo la ­
łego serce  „Bóg zapłać ,

Stanisław PIoisML

Z Rady Miejskiej.
N a d w ó c h  o s ta tn ic h  p o s i e d z ę  

ni ach  R ad y  M iejskiej o m a w ia n o  w y ­
d z ierż a w ien ie  p lacu  m ie jsk ie g o  na  K e-
w a lo w e u ,  n ap rzec iw  fabryki „ M oj o wio*  
p. C y n cy n a tu so w i,  na c a łe  3 0  lat. Z a ­
rząd m iasta  już s ię  j e d n o g ło ś n ie  na  
tę  p ro p o zy c ję  zg o d z ił ,  in n e g o  a to l i  
zd a n ia  b y li  radni z listy  w ła ś c i c ie l i  

I n ie r u c h o m o ś c i .  R ad n y  , M. św id e r s k i  
j .  zw ró c ił  u w a g ę  na w y ją tk o w ą  s z y b k o ś ć  
i  za ła tw ien ia  tak p ow ażn ej  spraw y przez  
j Z arząd , który d o k ła d n ie  n ie  m o ż e  ne»  
! w et  w sk a za ć  granicy  p la có w  m ie jsk ich ,
| n a s tę p n ie  pod k reś l i ł  zbyt d ługi term in  

d z ierż a w y ,  w y rażając  o b a w ę ,  c zy  ż ą ­
dany p lac  p rzez  p. C. n ie  b ę d z ie  p ó ź ­
n ie j  p r z e sz k o d ą  przy p a r ce la c j i  p ia-  

; c ó w ,  p ro jek tow an ej  tam  drogi,  a  na-  
f  w e t  parku, c z y  innej  in w e s ty c j i  m ie j -  
j sSsiej —  radny z g ło s i ł  w n io se k ,  aby  
| p r o śb ę  p. C. o d e s ła ć  j e s z c z e  d o  Ko-  
r misji S t r z e ż e n ia  G ra n ie  m iasta ,  p r ze -  
f p ro w a d z ić  w izję  na m ie j s c u  a w ś w -  
t c z a s  projekt konkretny  p rzed sta w ić  
j R a d zie .  P o  d ługiej d ysk u sj i  p r z e sz e d ł  
1 w n io se k  ra d n ego  C y g a n k iew lcza  ( P P S . )  

aby w y d z ie r ż a w ić  żąd an y  p lac  p. C y n ­
c y n a tu s o w i  na p rzec iąg  6  lat.

D ru ga  sp ra w a  d z ie r ż a w c ó w  ro­
ga tk o w y c h  m ia ła  p rzeb ieg i  b g o rą cy .  
D o  n iew in n ej  na p o zó r  sp ra w y  radni 
ż y d o w s c y  w pląta l i  tło  n a r o d o w o ś c io w e ,  
c o  w ś w ie t n e m  p r z e m ó w ie n iu  w y k a z a ł  
v ic e -b u r m is tr z  p. S a r a n k ie w ic z .  R a d ­
n y m  ży d o w sk im  (c o  p raw da ni* w s z y ­
s tk im )  z a le ż a ło  na tern, ab y  d z ie r ż a w ­
cy ro g a tk o w eg o  ( ty m  ra ze m  c h r z e ś c i ­
ja n ie )  za p ła c i l i  ten u tę  d z ie r ż a w n ą  tak  
w y so k ą ,  by  im s ię  na p r z y s z ło ś ć  o d e ­
ch c ia ło  u b ie g a ć  o te d z ier ż a w y ,  k tóre  
z tradycji lok a ln ej  w in n y  p rzy p a ść  w 
u d z ia le  o b y w a te lo m  - ż y d o m .  W y w o d y  
v ice -b u rm . S aran k iew icZ a  w y w o ła ły  
k o n ster n a c ję  w  o b o z ie  ra d n ych  ż y ­
d o w sk ic h ,  ż e  ci w  koń cu  a lb o  g ł o s o ­
wali  za  w n io sk ie m ,  lub w strzym ali  s i ę  
od  g ło s o w a n ia ,  w o b e c  c z e g o  R ad a  u-  

chw aliła :  t e n u tę  d z ie rż a w n ą  za r o g a t­
k o w e  p o z o s t a w ić  w  w y s o k o ś c i  su m y  
l icy tacyjne j ,  b e z  ża d n y ch  100*/» p o d ­
w y że k  • w  rękach  d o ty c h c z a s o w y c h  
d z ie r ż a w c ó w .  W n io sek  o  z e r w a n ie  u -  
m o w y  z d z ie r ż a w c a m i  —  u p ad ł.

N a tern o g o d z .  1-ej w n o c y  
R ad a z a k o ń c z y ła  o b rad y .
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W zeszłym numerze naszego pi 
sma umieściliśmy głos rozwagi, pody 
ktowany troską o dalsze jutro robot 
ników, którzy skutkiem strejhu dopro 
wodzili zarząd fabryki francuskiej do 
zamknięcia, i tern samem pozbawili 
pracy setek rodzin robotniczych. Z 
prawdziwem zadowoleniem stwierdza”  
my, że głos ten odbił się życzliwem 
echem w gronie rozumniejszych ro ­
botników, którym ambicja i godność 
nie pozwoliła wyciągać ręki po ja łm u­
żnę, którą agitatorzy klasowego zw ią­
zku nazywają .zapomogą strejkową*. 
Jak powiedzieliśmy wyżej godność i 
ambicja, idąca w parze z rozwagą spra­
wiły to, że już w poniedziałek zbiera­
ły się dość liczne grupy robotników, 
które usiłowały nawiązać nić starganą 
porozumienia. Usiłowania tych grup 
w końcu doprowadziły do pewnego 
skrystalizowanego poglądu, że dalsza 
uległość w stosunku do wskazówek 
związku klasowego doprowadzi setki 
rodzin do tak beznadziejnie krytyczne­
go położenia, r  którego za chwilę 
może już nie będzie można się co­
fnąć. W rezultacie tego doszła do 
jednomyślnego ustalenia, że w dniu 
5 robotnicy staną do pracy. Aliści 
klasowey widząc, że tracą zupełnie 
grunt pod nogami, użyli swego, jak 
mniemają, decydującego środka: strejku 
generalnego, ł  istotnie, gdy w ozna­
czonym dniu część robotników około 
200 ludzi przystąpiło do pracy, agi­
tatorzy skłonili część robotników drze­
wnych do przerwania pracy, S frtjk  
generalny chybił całkowicie, bo prze­
cież nie można brać pad uwagę dwu­
stu młodych ludzi płci obojga, którym

więcej uśmiechają się uliczne awantu­
ry, jak godziwa praca. Otóż ta gro­
mada podążyła oczywiście ze swoim 
czerwonym sztandarem pod starostwo, 
skąd po niedługim czasie udała się 
pod bramę fabryki. Tu silny oddział 
po lic ji podziałał ostudzająca na de­
monstrantów, którzy przestawszy parę 
godzin na błotku rozeszli się do do­
mów. Około godziny 3 po poł. znów 
gromadzić się zaczęły grupy demon­
strantów, ale już bardzo przerzedzo­
ne przez tych, którzy powrócili do 
pracy. W tym czasie odbywała się 
ostateczna wymiana zdań między ro ­
botnikam i a zarządem fabryki, w re­
zultacie czego sporządany został pro­
tokół z którego wynika, że robotnicy 
przystępują do pracy na takich warun­
kach jakie dawała fabryka przedtem. 
10 ciu robotników bezpowrotnie zosta­
je usuniętych z fabryki, z których ty ­
tułem odszkodowania część dostanie 
pieniężną odprawę.

Obecne zarobki będą się w y li­
czać dla kobiet 280,000, dla placo­
wych robotników 430,000, dla pomoc­
ników przeciągaczy 480,000, dla n ie­
wykwalifikowanych r z e m i e ś l n i k ó w  
510,500, dła tychże wykwalifikowanych 
800,000, dla przeciągaczy 776,000, ro ­
botników maszynowych 605,500 i dla 
wyrobników warsztatowych 430,000. 
Zarobki powyższe w miesiącu grudniu 
będą podwyższone o taki sam % jak 
i w Zagłębiu Dąbrowskim w prze­
myśle metalowym.

Nadmienić z całym naciskiem 
wypada, że zakończenie bezrobocie 
zawdzięczyć należy w pierwszej lin ji 
tym rozważnym robotnikom, którzy 
nie zawahali się powiedzieć słów pra­

wdy agitatorom ze związku klasowego 
idącym w ogonku P. P. 5.

Wyrok w sprawi* oficerów Ba­
gińskiego i Wieczorkiewicza.

Sąd wyniósł następujący wyrok: 
oskarżonych por. Bagińskiego i  pper. 
Wieczorkiewicza uznać winnymi nale­
żenia do zbrodniczego zrzeszenia, ma­
jącego na celu niszczenie objektów 
wojskowych, mostów, torów kole jo­
wych, udziału w zamachach i t. A, 
karę śmierci przez rozstrzelanie, z po­
zbawieniem praw rang i orderu.

Po wyroku, który skazani przy­
ję li spokojnie, a pełna sola publiczno­
ści — ponurem milczeniem, obrońcy 
zgłosili zażalenie nieważności.

Dnie 3-go grudnie r. b. ta lęka­
ło Pol. Macierzy Szkolnej nostgpił® 
reorganizacje tołejszego Oddziel* 
Związka Zataodo\*cgo Nauczycieli 
Polskich Szkół Średnich. Do Ze-  
rzĄdo zostali veybraiii: prezes S ta ­
nisław 'Woyne GttsiaździAski, wice­
prezes Władysław Hyla, skarbnik 
-ftntoni Szwedomrski, sekretaz Sta­
nisław beflkowski i Jan Ludomir 
Łupiński.

W dniu 9-go grudnia (poniedzia­
łek) r. b. o godz. 5 po południu Za­
rząd Okręgowy Polskiej Macierzy 
Szkolnej urządza w sali Macierzy 
(Rynek 17) odczyt naukowy, ilus tro ­
wany przezroczami, p. t.

J A P 0  N  J A
prelegent — profesor Władysław Hyla.

Wejście; dla dorosłych 50, a dla 
młodzieży szkolnej 25 tysięcy mkp.

g a i  a  b : : n  o  a  s ? |

H A N D E L  W I N
TADEUSZ GGMOLlNSKI w RADOMSKO

K A L I S K A  N» 13

■
m
I .

r a m

Wiki i iikitiy

poleca na nadchodzące święta „Bożego Narodzenia*
Tor uńsk i e  i II III I N I  Węgierskie, Francu- II D l III A „Expert Pomorski* 
Wróblewskiego || WIIIII akie, Włoski* i i  d. || i  IW U G r o d z i s k i e

Hr. Peteckiego Łańcut Baezeweki, Lwów Winkelhaasen 
Staregród. Kasprowicz, Śnieżno. Kanterowicz Poznań.

MAK SZARY
i B I A Ł Y .

■ m m: TaJI
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P
Witold Aleksander Marczewski

Ziemianin, b. długoletni radca: Dyrekcji Szczegółowej, Głównej 
i Komitetu Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, przewodni­
czący Rady Szkolnej w Radomsku, członek Sejmiku i Wydziału 
Powiatowego, tir w r. I860 zmarł dnia 3 XII w Warszawie i 
tamże pochowany został w grobie rodzinnym na cmentarzu po­
wązkowskim.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłego odbędzie 
się w kościele parafialnym w Kodrębie, dn. 11 we wtorek o g. 
10 rano, a czem Przyjaciół i życzliwych zawiadamia pozostała

Ż O N A .

Za spokój duszy ś. p.

W i t o l d a  M a r c z e w s k i e g o
Członka Wydziału Sejmiku Powiatowego w Radomsku, zmarłe­
go w dniu 3 grudnia w Warszawie, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w Kościele parafialnym w Radomsku w środę dnia 12 
grudnia r. b o g. 10 rano, na które zaprasza

WYDZIAŁ SEJilKU POWIATOWEGO

KRONI KA.
Z Kinemy Zwracamy uwagę na 

demonstrujący się wioski film  p. t. 
.Dziennik kochającej kob ie ty", k tó ry  
wyróżniony został na m:ędzynarodo~ 
wej wystawie obrazów w Rzymie.

„Ostatnie tango". W niedzielą i 
poniedziałek d 9 i 10 b.m. zobaczymy 
na ekranie atrakcyjny dramat życiowy 
z niezapomnianą artystką rosyjską 
W ierą Cholodnają, która jakby w 
przeczuciu swej śmierci, wyśpiewała 
ostatni akord. Doskonaleni partnerem 
w ielkie j a rtys tk i w tym  obrazie jest 
Osip Runicz. W iera Chołodna, prze­
ziębiwszy się na debroezyhne.j maska­
radzie w tegorocznym karnawale zmar­
ła w Odesie.

Francuski oryginalny film z wy­
bitnym i artystami ujrzymy w bieżą­
cym tygodniu w obrazie p. t. „W alka 
z zazdrością". W ro li głównej wystę­
puje najpiękniejsza premjowana a rty ­
stka francuska Agues Souret.

Sezon teatralno— koncertowy w 
Radomsku zapowiada się bardzo in te­
resująco i dostarczy publiczności na­
szej wrażeń sporo. Pierwszy z wie­
czorów wielkostolecznyoh odbędzie się

w środą da. 12 ba*. W ystąpi aa nim ; 
niezrównany León W yrw icz świetny j 
satyryki karykaturzysta sceniczny. W  
niedalekiej zaś przyszłości wystąpi w : 
Radomsku parokrotn ieW yborny ze*pół ! 
komedyowy dyr. Dante—Baranowskie- j 
go, znanego zaszczytnie artysty i re ­
żysera.

Z Radomskowskiego Koła Aka­
demickiego Na dorocznem Walnem 
Zebraniu, odbytem w dniu 18 listopa­
da r.b. obranemi zostały nowe władze 
Hela, Do Zarządu weszli koledzy: Fa- 
bjani W ładysław—jako prezes, Krzyp- 
k o w - k i Stefan— 1 y yice-prezes, Ku l- 
czykowska Antonina —2-gi Yice- prezes, 
W torkiew icz W alerjan — sekretarz, 
Tracz Kazimierz. — skarbnik. Jako za­
stępcy do Zarządu:* kol. Szwedowski 
Stanisław, Stefauczyk Zygmunt, Zales­
k i W ładysław Do Komisji Rewizyjnej 
weszli koledzy: Rago.'Konstanty, Ku. 
bicz J&n, Kasperkiewiez Fabjaji.

Pustki w restauracjach. W mia­
rę ogelnego wzrostu drożyzny pod­
wyższony jest i cennik restauracyjny 
w Radomsku. N iektóre potrawy, mó­
wiąc nawiasem b. szczupłe w swej 
objętości, kosztują już po -&Ó0 tys.mk.

(tak ja k  w Warszawie) N i* dziw ie- 
ge, że frekwencja w restauracjach ma­
leje z dniem każdym. Zjawisko z ipe l- 
»ie naturalne, bo ty lko  nieliczne jed­
nostki mogą płaci* tak wysokie ceny. 
Z drugiej strony dziw i* się ni© moż­
na,że cent w restauracjach ciągle ska­
czą z ogólną drożyzną, boć to jes t zu­
pełnie saturalne. Tylko, żeby w sko­
kach nie zagalopować się zbytnio! lie  
można nie przeskoczy*!

W Dzienniku Urzędowym Mis 
Oświecenia Psbł. czytamy nominacje: 
nauczyciel humanistycznej miejskiej 
szkoły średniej w Pyzdrach p. Karol 
Kuszewski —  mianowany inspektorem 
szkolnym w Radomsku.

D yrekter girnn. im. F. Fabjanie- 
gó p. Seweryn Brzozowski — miane- 
wa»y prowizorycznym zhstępeą inspe­
ktora szkolnego w Łomży.

RAID SAMOCHODOWY. 10 sa­
mochodów francuskich i włoskich w 
Radomsku. W uh czwartek kolo pe- 
ludaia przybyło de Radomska 19 sa­
mochodów, Bczcstnicząeyck w wielkim 
raidzie sameehodewym, zorganizowa­
nym przez firm y  zagraniczne, ktere 
dostarczyły automobilów do konkurs* 
dla zakapu przez M inisterstwo Spraw 
Wojskowych

W szjstk ie  samochody przybrane 
były flagami swoich państw. Raid ten 
odbywa się na terenie Polski już od 
2 miesięcy. Saruoehody objechały K re ­
sy, przybyły do Warszawy, następnie 
do Lodzi, skąd właśnie przyjechały do 
Radomska i przez Brzeźnicę, Pajęczn* 
do Ozęstoehowy, a później przez K ra ­
ków i Zakophne do A u s trji by dostać 
się do F ranc ji i Włoch.

Gościnny przejazd kilkunastu sa­
mochodów wywołał cały szereg plotek 
na temat mobilizacji, a nawet wejny 
już to z Niemcami lub bolszewikami. 
Cały dzień ze wszystkicłi stron tele- 
fen redakcyjny zasypywany był pyta­
niami na temat taj niezwykłej podró­
ży samochodowej.

Miecz Damoklesa zdjęty Z dniem 
25 listopada r. b. przestaje obowiązy­
wać ustawa z dnia 4 kw ietnia 1922 r. 
dotycząca rekw izycji pomieszkali na 
rzecz urzędników państwowych i o fi­
cerów. W ten sposób zdjęto wiszący 
nad właścicielami domów i lokatoram i 
groźny miecz Damoklesa, a ludzie sta­
ną się nieco pewniejsi własnego da­
chu nad głową.
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Do Francji w dniu 3 b in. vryje- 
#hala partja  robotn ików  w liczbie. 30. 
Jak się dowiadujemy następna partja 
wyjedzie w poniedziąlek dnia 10 bm 

Dowiadujemy się z wiarogodue- 
go źródła, że zastępca komisarza Po­
wiatowej Kały- Chorych w Radomsku 
p. Lenk został przez władze wyższe 
zwolniony z zajmowanego stanowiska.

Za podbijanie cen
sprawę sądową jednemu 
wych składników nafty, 
swej obrony zaangażował 
wokatów z Warszawy 
skiego i Szembego.

wytoczono 
z miejsco- 
który dla 

aż 2-ch ad- 
pp. Nowodwor- 
W tajemniczeni

twierdzą, że wizyta dwóch mecenasów 
kosztuje kilkaset m iljonow. Sprawa 
w dodatku została odłożona.

Z żałobnej karty. W  Gidlach 
zmarł ś.p. Józef Sucheni w wieku 87 
lat. Nieboszczyk był znany jako zalo- 
żzciel słynnej fabryki pługów w Gidlach

Podatek majątkowy winien być 
vrplacony do dnia 10 grudnia b. r. Po 
tym term inie wyznaczona została pro - 
loagata ulgowa 14-dniowa,czyli, że do 
dnia 24 b. in podatek ten musi być 
całkowicie wpłacony, inaezej doliczane 
będzie 5 proc. dziennie, jako kara za 
zwłokę

5 proc. dziennie za nieopłace­
nie podatków. Izba Skarbowa ogłosi­
ła, że wedle uchwały Sejmu i Senatu 
kara za zwłokę w płaceniu podaików 
została bardzo znacznie podwyższona. 
Wprowadzono mianowicie obowiązek 
pobierania kar za każdy dzień po 5 
proc. Zatem wszyscy płatnicy, u k tó ­
rych zalegają jak ieko lw iek podatki 
lub inne opłaty skarbowe, będą już 
p ła c ili za 20 dni zwłoki tyle, ile wy­
nosi zaległość. A więc nie zwlekajmy 
i płaćmy regularn ie  podatek skarbowy!

Miljonówka W ostatn im  c ią ­
gnieniu w yszed ł J& 0 081,185.

Stow. Spożywcze „URZĘDNIKÓW’’ 
w Radomsku (na przeciw kościoła)

K U P U J E
mak, orzechy laskowe  
włoskie, grzyby suszo­
ne, miód pszczelny. 

PŁACI CENY DOBRE.
OFI ARY.

Na O b ro n k ę  dla  b iednych dzieci 
sk łada B. A.. 500.000 mk., Krasiński- 50 
tyg. ink., Za niegrzeczne w ystąp ien ie  
sześciu ch łopców  na u l ic y  — sk łada ją  ja ko  
karę po 15 tys. m k.-razem  90 tys. mk.

P r e n u m e r u j c i e

. N O W E  Ż Y C I E “
P IS M O  K R E S O W E  

poświęcone spraw om  po l i ty czn ym , spo­

łecznym  i ku l tu ra ln o  ośw ia tow ym . 

W alczy  z w rogam i polskości no K re ­

sach W schodn ich  R zeczypospo li te j .  

B ardzo  korzystne  dla rek lam  i ogło. 

szeń. P renum erata  miesięczna 80,000 
mk. K on to  P .K .O  Nr. 80,021.

Adres R edakc ji  i A d m in is t ra c j i :  

GR0ON0, ul. Batorego Jfe 8. 
W ydaw ca Ks. poseł Z. K A C Z Y Ń S K I  

R edak to r  Ks. 1, S A W O N 1 E W S K I.

mmm mm mmczsf
S p ó łk a  z o g ra n . odpow .

w RADOMSKO, ul Strzałkowska Nr, 15
UWAGA!!! Wykonywa po cenach jaknajniźszych UWAGA!!!

Pędnie (tra n sm is je ) szajby, tryby , łożyska, w rzec idna  m łyńskie , 
w en ty la to ry  kow a lsk ie  ręczne i pasowe, walce do o le ju  po jedyn­
cze i podwójne, k ra jzeg i o raz reperu je  w szystk ie  m aszyny dla 
celów przem ysłow ych i ro ln iczych , jako  to lokom obile , m ło ca r- 
nie, m o to ry  ropowe i gazowe, tra k to ry , maszyny do św ia tła

e lektrycznego i inne 
UWAGA! Ostrzenie (ry fiow anie) walcy młyńskich. Dla fabryk mebil 

giętych, szruby taboretowe nadesłanych i swoich modeli.

33ST Wykonywa terminowo szybko i dokładnie.

D o m

Przem ysłow o - H andlow y ZDZISŁAW RYLSKI w
O D D Z IA Ł  
R A D O M S K O

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

N A F T A  

ŚWIECE CHOINKOWE 
W Ę G I E L .

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

ULICA BRZEZNICKA N° 4 OBOK POCZTY- SKŁADY ULICA ŚW. ROZAU! Ns 13.



3tr 9 . « A Z IT A  R A D 0M 5 K Q W S K A *
■   —  ■*“  —

J*1 1  L.u— Z\"A - U . , J U g -Ł g  J g J R U

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  Ł U G O W S K I E G O
Radomsko, ul. Krakowska b& 10. (dom własny)

Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów.
z ostofniej doby

Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu.
Nr sezon zimowy duży wybór obawia wykwintnego mę- 
  sklego, damskiego i dziecinnego. — -  -  •

niedzie lo © grudnia 19553 r. J* 4Z.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
w teatrze „Kinema" 

W piątek i sobotą dnia 7 i 3 grudnia 1923 r.
Premjowany na wystawie w Rzymie film włoski p. t.

Dziennik kochom  kobiety
W głównych rolach: najgenialniejsza odtwórczyni prze- 
pastnyeh giębi J A 0 0 B 1 H X

AŁB IB TO  CAFOZZI
duszy kobiecej

światowej sławy 
tragik włoski

W NIEDZIELĘ i PONIEDZIAŁEK DNIA 9 i 10 b. m.

m n o  m  om  - m ~  wtr m m  o m  d i i
A t r a k c y j n y  f i l m ! ! !

Ostatnie przedśmiertne dzieło genjainej rosyjskiej artystki

W I E R Y  C H O Ł O D N E J

liiilllE lilii
Dramat życiowy w 6 aktach, w którym WIERA CHOŁODNAJA, 
jakby w przeczuciu swej śmierci, wyśpiewała estatei akord.
Między innymi a? rolach głównych bierze odział słynny ros. artysta

_________O S I P  R U N I C  Z

W T Y G O D N I U  W T Y G O D N I U
Francuski oryginalny film

W A L K A  Z Z A Z D R O Ś C I Ą
W głównej roli najpiękoiV}Szo artystka frencaska

AG NES SO tIRET .

Giełdowy kurs walut.
W dn, 6 grudnia płacono w W ar­
szawie: za 1 dolara 3,570000 m., łran- 
ka szwajcarskiego 626,000 mk , koronę 
oustrjocką 4 975 m k., markę n iem iec­
ką —-fen., fun t szterlingów  15.700.000 
marek., frank franc JP8.900 mk,
Z dniem  1 grudn ia  z lo ty  polski 550 
tys. mk.

Ceny zboźś w Warszawie
Za 100 k ilog r. czyli 244 funty, 

czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 7,000,000 m k,,— za pszenicę 
11.4OO.000mk., za owies 6 500 000 mk,

ZAWIADOMIENIE

Publiczna roczna szkoła ro l­
nicza \» Dobryszycach Sejmiku Ra- 
domskowskiego przyjmcije uczniów 
na rok 24, k tóry  rozpocznie się 15 
stycznia.

Kandydaci winni z łożyć po­
dania wraz z odpisem metryki naj­
później do dnia 50 stycznia 24 r.

Za całkowite utrzymanie w 
szkole płaci się 100 kg. żyta mie- 

| sięcznic, lub równoważnik w go­
tówce.

Podania nadsyłać pod adresem: 

p Radomsko, skrzynka peczt. 35. 
Szkoła Rolnicza.

D O K T Ó R

P. B R O N IA TG W SK I
w CZĘSTOCHOWIE 

ul Panny Mnrjf 2i (obok Teatru Tary*) 
choroby w eneryczne i skórne  

Przyjmuje od 4 — 12 i ad 4 — 7 po potud

h C a g tS Ś a i ia  narzędzia  ro ln ie * * . 171*-
uPlSCBOIIll fiomośe w | .  Ssyknlskie- 

go, ni. Braeżjileka. młyn.

IfistRP P in n iB V  UTsn" *5 ,Is koni mata 
n B iU i l i p y H f  używ any epneedam. Kra. 
kowaka N r. 7 *.

Zmlitu
»ki«go.

książeczką w yzw olenia  u *  alu- 
etrza na iu ii*  Rom ana M oliA-

Br IDPZDI firan ek  i kap eta-
rUlGufllfl m inow yeb , p rz y jm u ją  w szelkie  
m a te rja ły  do haftow ania , ja k  rów nież suk­
nie. P racow n ia  haftów , K a lis ka  SB.

Likwidacja Kasi toiyciliovi-mt-
rinnŚPiniOBi zakończenia w n ied łn -
UIIBudIUWI) giui term inie czynności l ik w i­
dacy jnych  K om isja zaw iadam ia dłużników  
t w ie rzyc ie li, i* kasa czynna je s t  eedzien- 
nie od 10— 11 w m leeskanin p. A . W olskie­
go (u l. Cząstoehewsko 20, o ficyna  2 pod­
w ó rza )

Redaktor i Wydawca M ich a ł Swiderski. Drukarn ia Polska Henryka Kanclera w Radomsku


